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IDILBAO!... Slowo to wstrzasa 
feb. sercami mUjonow antyfaszys- 
iw i demokratów całego świata, 
üstoryczno miasto Hiszpanji, os- 
idi'k baskijskiej demokracji prze- 
,va dziś tragiczne chwile zma- 
n z wielokrotnie silnlejszj'm na- 
/..Inikiem, z armja Hitlera i 

Mussoliniego.
W chwili gdy piszemy te linje, 

Bilbao pokrj'te jest kurzawa dymu 
l)hukiem armatnim. Setki Jimker- 
80W i Capronl przelatują nad bez- 
ftronnem a bohaterskiem miastem, 
^/.iicajac swe straszne ładunki 
|imiierci. Dziesiątki baterji armat­
nich ostrzeliwiija juz nietj'lko oko- 
p>' republikańskie, ale i domy 
mieszkalne ludoscl cj'wilnej. Pa­
du ja nowe ofiary: kobiety, starcy 
i dzieci...

Tak wyglada “ Wojna totalna”
Bitienu

H  Tak wyglada “CJ'^vilizacyjna 
fliisja faszyzmu” przetłumaczona 
nu jeżyk rzeczjnvlstosci! Do tego 
doprowadziła polityka nieinter­
wencji,— zbrodnicza polityka us- 
tepsttv wobec faszyzmu!

Nieszczęsny Kraj Basków prze­
chodzi przez najciezsze bodaj 
diwlle w swej historji. Baskowie, 
praktykujący katolicy 1 szczerzy 
democraci doswiaddcza ja na wlas- 
Jpm losie misje faszyzmu— obron- 
ty religji. Dziesiątki zburzonych 
kosciolow, setlti wjTnordowinych 
księży zaznaczyły pochod rozw- 

.^®<;*enych barbarzyńców 20-go 
‘̂ ^ieku: faszystów.

Kilka tygodni temu cały świat 
został wstrząśnięty’ wiadomością 
o zmombardowaniu Durango. Set­
ki ofiar. Kosciol, w lutorj'm wlas- 
nie odprawiano nabo'zenstwo —  w 
guzach. Durango nie miało żad­
nego znaczenia strategicznego.

Przyszła druga wiadomość.

Guernłca! Cale miasto, dosłownie 
cale —  przedstawia obecnie jedna 
wielka kupę gruzów. Tysiące 
bomb zrownalo je z ziemia. Z ma­
py Hiszpanji należy juz nykres- 
lic-miasto Guemica!

A  teraz Bilbao! W'ajezdnicy chcą 
je zdobyć za wszelka cene! I  dla­

tego nie wahaja sie przed użyciem 
najohydniejszych, średniowiecz­
nych metod walki! Dlatego nie 
wahaja sie ukazać przed całym 
światem w' roli zbroczonych kr\via 
morderców!

Ale nie przejdą!
NO PAS.AB.AN!

6ENERAL LUKACZ 
PADŁ NA POSTERUNKU

12-go czerwca padł na swym posterunku na froncie Hues- 
ca, tow'. General Lukacz. Wraz z nim padł Heilbrun oraz 
ranny został tow. Gustaw Regler, literat antyfaszystowski 
światowej sławy i komisarz polityczny hiszpańskiej armji 
Republikańskiej.

Zycie gen. Lultacza to pasmo W’alk rewolucyjnych. Rewo­
lucjonista o nieprzeciętnych zaletach, uczestnik rewolucji W’C- 
gierskiej, bojownik .Armji Czerwonej w’alczacej przeciw białym 
generałom i interwentom, nieprzeciętny pisarz proletarjacki, 
—tow’. Lukacz od października 1936 roku walczy w szeregach 
armji ludow’ej, gdzie jego wysokie zalety 1 lovalifikacje W’y- 
sunely go na dowodce 12-ej Brygady Międzynarodowej. Pod 
jego to kierownictwem 12-a Brygada wyrosła na jedna z 
naj'epszych jednostek armji republikańskiej, pod jego to 
kierownictwem zapisała w historji wojny domowej szczytna 
stronę Guadalajary.

Tow. Heilbrun kierownik służby sanitarnej Brygady, po­
zostawia za sobą zal wszystkich tych, ktor'zy kiedykolwiek 
zetknęli sie z nim w pracy. Świetny organizator, potrafił w 
ciągu względnie krótkiego okresu cz.asu owocnie rozbudować 
sluzbe sanitarna i zaj)ewnic staranna opieke lekarska.

Towarzysz Gustaw Regler, Komlsjirz polityczny 12-ej Bry­
gady, został poważnie ranny lecz życiu jego nie grozi nie­
bezpieczeństwo. Pod kierownictwem tego antyfaszystows­
kiego bojow'nika, świetnego organizatora, 12-a Brj-gada była 
i jest nadal nietylko przyldadem bojo.vosci i opanowania 
wiedzy wojskowej ale 1 również daje przykład dyscypliny 
poświecenia i wzorowej pracy politycznej. Towarzyszowi Re- 
glerow'i nasze serdeczne antyfaszystowskie pozdrowienia i 
Życzenia rychłego powrotu w nasze szeregi.

Polegii towarzysze na zawsze pozostaną nam w  pamięci. 
Padli na swj'm posterunku. Padii w walce o wolność.

CZESC ICH PA3HECI!

Kraj Basków—jak wiadomo— 
odcięty od pozostałych terytorjow 
Hiszpanji Repubiikansłtiej. Juz w 
pierwszych ty’godniach buntu uda­
ło Sie faszystom otoczyc te pro­
wincje pierścieniem swych wojsk. 
Dlatego tez Bilbao nie mogło i nie 
może uzyskać od rządu bezpoś­
redniej pomocy w armji, broni 1 
amunicji. Baskow’ie jemak nie 
zwątpili. Przez szereg miesięcy 
walczyli z przewazajaceml silami 
i zadali faszystom juz niejedno­
krotnie ciezkle straty.

Obecna ofensj'wa na Bilbao roz­
poczęła Sie 2 miesiące temu. Kie­
rowa! nia osobiście genenil Mola 
(zabity ostatnio w katastrofie lot­
niczej), jeden z najzdolniejszych 
dowodcow faszystowskich. 1’otez- 
ne siły zostały skoncentrawane na 
froncie Bilbao. W  walkach biorą 
udział najlepsze jednostki wojsko­
we —  miedzy nimi i bataljony 
włoskie. .Ale co najważniejsze — 
faszyści skoncentrowali na ty'm 
froncie potężny materjal wojenny. 
Setki tanków 1 samoliotow, tysiące 
armat. Ludowa armja Biuskow, 
armja słabo uzbrojona, ma napr­
zeciw siebie zmotoryzowana wios­
ko—niemiecka armje.

Przypominają sie tragiczne dni 
listopadowe na froncie Madryc­
kim. Przypominają sio te niezji- 
pomniane waiki naszego bataljo- 
nu pod Humera, Casa de Campo, 
Ciudad 1 Inn. W  listopadzie wa­
żyły Sie losy Madrytu. Ofiarność 
i bohaterstwo obroncow' wolności 
zachowało to miasto dla ludu. To 
samo bedzie i z Bilbao. Na wia­
domość o postępach armji faszys­
towskiej cały lud baskijski por­
wał Sie do walki. Ludność cj'wUna 
chwyciła za bron i drogo każe 
okupywać faszystom każdy metr 
zdobytego terenu. Tak jak Ma-
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drj’t wyniszczył fizycznie kwiat 
armji gen Franca, tak i Bilbao za­
mienia Sie obecnie na grob armji 
gen. Moli. Bilbao obroni sie!

Obroni sie Bilbao przy aktj"u- 
nej pomocy całej Hiszpanji. Nads­
zedł czas aby Z.AT.\KO\V.VC N A  
WSZYSTKICH FKONTACH! Gros 
sil faszystowskich znajduje sie 
pod Bilbao. Obsada innych fron­
tów jest znacznie osłabiona, N A  
POMOC EUZK.\DI! .AT.\K N.Y 
WSZYSTKICH FRONTACH!

Zmusimy w ten sposob faszys­
tów aby osłabili nacisk na Bilbao 
i zdobędziemy nowe tereny!

Hasło ataku ziimienia sie juz w

rzeczywistość. Nasi żołnierze ro­
zumieją konieczność pomocy Kra­
jowi Basków i wszędzie z niecier­
pliwością czekaja na sygnał ko­
mendy. Sygnał ten został juz da­
ny na froncie Huesca i Zaragoza, 
tak jak i na froncie srodkowjTn 
Jak można wjezjTac z komunika­
tów frontowych wojska republi­
kańskie osiągnęły wielkie zwy­
cięstwa. Faszyści beda musieli 
sciagnac teraz posiłki z frontu 
Bilbao.

CAL.Y H ISZPANJA POMOŻE 
BILB.YO!

.YT.YK N.Y W S Z Y S T K I C H  
FKONT.YCH!

0

Fasv:y.s(owsk!e suiiiololy przcs/.ly (ctiy...

WALKA ZE ZDRADA NA TYLACH

Nowe posunięcia rządu tow. Ne- 
grina w dziedzinie walki ze zdra­
da i sabotażem na tyłach armji 
republikańskiej swiadcza dobitnie 
o tern ze rząd poszedł droga nap­
rawy bledow Caballero. Polityka 
Caballero, tolerującą dywersyjna 
akcje hitlero trockistów przesz­
kadzała w 2unobilizowaniu wszyst­
kich sil kraju dla szybkiego wy­
grania wojny oraz doprowadziła 
do puczu w Katalonji. Rząd towar­
zysza Negrina rozumie— t̂ak jak i 
caJy rewolucyjny lud Hiszpanji— 
ze niema mowy o zwiększeniu pro­
dukcji, o zorganizowaniu jednoli­
tego kierownictwa armja, bez cał­
kowitej likwidacji trockizmiu—•, 
najzacieklejszego wroga ludu. W  
ciągu ostatnich dni zlikwidowano 
trockistowski organ “Batalia” , wy­

dawany za pieniądze Gestapo i na­
wołujący do mordu. Aresztowani 
zostali przywódcy P. O. M. U. Gor- 
kin i Nin którzy osobiście kiero­
wali puczem w  Katalonji, który 
byl powtórzeniem zdradzieckiego 
powstania faszystowskich genera­
łów 19-go lipca 1936.

Słuszna p o l i t y k a  kontroli 
ze siu s z n a polityka kontroli 
wszystkich radjostacji nadawczych 
przez rząd, zapoczątkowana przez 
szefa śluby bezpieczeństwa, tow. 
Ortega, objęła również i Kata- 
lonje.

Dywersyjna a k c ja trockizmu 
obejmuje nietylko Hiszpanje, ale 
i wszystkie kraje. Pamiętamy 
dobrze procesy moskiewskie któ­
re ujawniły scinajaca krew w ży­
łach zbrodnie agentów Trockiego,

Z. S. K. K. —  W najbliższych 
dniach ma tu przybyć 2000 dzieci 
ewakuowanych z Kraju Basków. 
Również we Francji i Anglji oc­
zekiwane sa nowe transporty 
dzieci.

FR.YNCJ.Y.— W Bagnoles zosta­
li zamordowani znani antyfaszys- 
ci włoscy, bracia Roselli. Jeden z 
nich leczył sie we Francji z ran 
otrzymanych na froncie w Hisz­
panji. Jeden z morderców został 
zaaresztowany. Działał on z po­
lecenia’ poselstwa Wioch i faszys­
towskiej tajnej policji O. V. R. A.

SZW.AJC.\KJ.\. -  W  Genewie 
odbyła sie konferencja przedsta­
wicieli Międzynarodówki Socjalis­
tycznej i Zwiazkov/ Zawodowych,

poświecona sprawie Hiszpanji 
Konferencja potępiła politykę %] 
interwencji. Dalszy ciąg obra; 
bedzie miał miejsce w Paryżu,

Z. S. B. R.— Proces 8 generak 
oskarżonych o zdradę i szpiegował 
two odbił sie w Z. S. R. R. gir.;, 
nem echem. Na fabrykach, koli 
chozach i kopalniach, na zebra 
niach zotoierzy Czerwonej Armj 
miljonowe tłumy obywateli ». 
wieckich witały słuszny wyroi 
śmierci na zdrajców ojczyzny. 

Na śmierć skazani zostali: 
Tuhaczewski, Kork, Ejdemas 

Putna, Jakir i inni.
Przewodniczył kolegjum .sad> 

wemu tow. Ulrich. W  skład sad; 
wchodzili: Blucher, Budionnyj 
inni wodzowie Armji Czerwonej

Zinowjewa, Kamieniewa, Piatako- 
wa i innych. Bandy zwyrodnialcow 
trcckistowskich zamordowały nie­
odżałowanego towarzysza Kirowa, 
organizowały katastrofy na kopal­
niach i kolejach, mordując setki 
i tysiące osob. Planem naczelnym 
trockistów b y ł o  zamordowanie 
ukochanego wodza ludów Z. S. R. 
R. Stalina, oraz jego najbliższych 
towarzyszy. Oderwani i znienawid­
zeni przez masy, droga zbrodni i 
puczów starali sij wprowadzić tro­
ckiści — na rozkaz Berlina i To­
kio— ustrój kapitalistyczny, niwec­
ząc wielkie dzieło rewolucji paźd­
ziernikowej.

Agenci Trockiego: Tuhaczews­
ki i Gamamik sprzedawali Hitle­
rowi i reakcji japońskie plany i 
tajemnice wojskowe Z, S. R. R.

Akcja trockistów we wszystkich 
krajach świata zmierza do rozbi­
cia frontu pomocy Republice Hisz­
pańskiej. Na całym swiecie trocki­
ści, uzywajac obłudnie rewolucyj­
nych frazesów tak, jak i Hitler 
swej antykapitalistycznej dema- 
gogji chcą rozbić Front Ludowy 
— jedyna skuteczna bron w walce 
ludu z wojna i faszyzmem.

W  Hiszpanji, gdzie przezywamy 
wojnę i gdzie z dnia na dzień do­
konuje sis wielkie dzieło rewoluc­
ji ludowej—zbrodnicza akcja troc­
kistów jest bardziej niebezpiecz­
na niz gdzieindziej.

Boj o w n i c y antyfaszystowscy 
wszystkich przekonań p o 1 it y c- 
znych witaja entuzjastycznie pier­
wsze kroki rządu tow, Negrina na 
drodze likwidacji trockistów i 
sprzymierzonych z nimi elemen­
tów, starających sie wbić noz w 
plecy tym, którzy w okopach wał­
cza o Hiszpanje szczęśliwa i nie­
podległa, o wolność i pokoj całej 
ludzkości.

.lO ZE F  .Sni.IN'.SKI

INFORMACJE
Z HISZPANJI

BARCELON.Y.—w  zwiaziiu 
likwidacja organu P. O. U. M. "La 
Batalia” , nastąpiły liczne aresz­
towania. Zatrzymano około 51 
osob. Przeprowadzone tez zostalj 
liczne rewizje w trockistowskicł 
lokalach. Wykryto skład najnOT- 
szych mundurów wojskowych ora 
wiele broni.

M.-VDRYE'.— Został sprowadzony 
do Madrytu Znany przywódca 
P. O. U. M., Nin, jeden z organi­
zatorów faszystowskiego puczu » 
Katalonji. Nin został aresztowany 
w Barcelonia. Sadzony bedzie naj­
prawdopodobniej w Madrycie.

EKSPLOZJ.Y N.-\ STATKU 
REPliBLIK.VNSKIM

No okrecie wojennym "Ja; 
me I ” , nastapila eksplozja. 
liczne ofiary. Szczegółów brak.

PLENUM  K. C. KOMUNISTYf 
ZNEJ P.VRTJI HISZPANJI

Od 18-go do 20-go czerwca od­
będzie Sie w  Walencji plenum K 
C. K. P. H. Oprócz spraw orga­
nizacyjnych—jak wychowyc.'anii 
kadrów partyjnych—stoją spra­
wy majace pierwszorzędne znac­
zenie dla wojny i rewolucji ludo­
wej jak: sprawa reorganizacj 
przemysłu, sprawa jedności i spo­
istości Frontu Ludowego.

ZN AN Y PIS.-VRZ ANTYF/VS- 
f  YSTOWSKI W  HISZPANJI

Do Madrytu przybył na zwied- 
zeiue Asturji i frontu Guadalaja­
ra, znany pisarz i bojownik anty­
faszystowski Egon Er.vin Kisct
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jo jedność proletar- 
"jalu w obronie Hisz- 

panji.
Bombardowanie Almerji i fais- 

zysiowsKa ofensywa na Bilbao 
zmobilizowały cały łud Hłszpanji 

Iwokoł swego rządu, wzmocniły an- 
i tyfaszystowski sojusz wszystkich 
jpartji i organizacji Frontu Ludo­
wego. Otwarta interwencja Hitle­
ra, interwencja do której cynicz- 

^nii Sie przyznaje, wywołała wiel­
kie oburzenie na całym swiecie. 
Rośnie fala protestu przciw ho- 
medji nieinterwencji —  w praktyce 
bioaady Republiki Hiszpańskiej 
Ludy Francji i Angłji potępiają 
polityque zagraniczna swych rzą­
dów. Masy ludowe całego świata 
domagaja sie udzielenia pomocy 
prawowiiemu rządowi Hiszpanji 
walczącemu z najazdem Niemiec i 
v> locn, bromacemu sprawy wol- 
Uosci 1 poKoju świata.

Zadaniem międzynarodowego ru. 
chu roboLmczego chwili obecnej 
jtfot wajKa pi-zeciw blokadae, o 
wolność handlu dla Republiki hisz- 
pausKiej. .liUy aacja la  hy^a sku­
teczna, musi byc prowadzona jed­
nolicie. Tylko wspólnymi wysilka- 
iiu ouu roDoŁiucz_ycn Międzynaro­
dówek złamiemy mur dookoła 
liiszpanji luuowej! Komunistyczna 
Międzynarodówka juz niejedno­
krotnie zwracała sie do Socjalis­
tycznej Międzynarodówki z propo­
zycja prowadzenia wspólnej akcji 
pomocy Hiszpanji. Niestety, pro- 

te s,.aie były odis-ucane.
Obecnie, po zbombardowaniu 

.mneiji. Socjalistyczna i Komunis­
tyczna Partja Hiszpanji oraz 
U. G. T. (klasowe związki zawo­
dowe) wysiały telegramy do obu 
1'liedzynarodowek nawołujące do 
zjednoczenia swych wysiłków w 
akcji pomocy Hiszpanji. Apel ten 
ii.,soai poparty przez 5-0 miljono- 
wa C. G. T. Francji oraz przez 
caiy szereg socjalistycznych przy­
wódców. Na apel ten odpo­
wiedział sekretarz Kominternu, 
towarzysz Dymitrow, konkretna 
propozycja utworzenia komitetu 
porozumiewawczego obu Między­
narodówek. Przywódcy Socjalisty­
cznej Międzynarodówki, De Brou- 
ckere i Adler odpowiedzieli na 
apel hiszpańskich organizacji ro­
botniczych listem, zapewniającym 
' swej pomocy, nie mówiącym 
jednak nic o jedności akcji.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
Sie, ze w Paryżu ma sie odbyć 20 
czerwca konfedencja przedstawi­
cieli obu Międzynarodówek w 
sprawie zorganizowania wspólnej 
akcji pomocy Hiszpanji. Wierzy-

CZ.\HNA SOTNIA PIIZY PKACY...
jT'iasa polska podaje do wiado­

mości o krwawym pogromie do- 
Konanym w Brześciu. Zabici i 
lamii, rozwalone stragany i skle­
piki żydowskich handlarzy - oto 
plon KUKudniowycn wyczynów 
oiiUccKicu OojoweK.

Policja po 1 s k a, “ spełniająca 
swój obowiązek” o ile chodzi o 
rozpędzanie bezrobotnych lub ka­
towanie po komisarjatach— ĵakby 
wymarła w ciągu tych strasznych 
dni. Wojewoda wydal apel do lud­
ności żydowskiej, nawołując ja do 
spokoju, t. zn. by spokojnie pod­
dała Sie rzezi. Przytyk, Minsk Ma­
zowiecki, Radom i Brześć: krwa­
wa fala pogromow antysemickich 
przechodzi nasz kraj. W oczach 
demokratycznej Europy Polska 
staje Sie krajem barbarzyńców, 
krajem dziczyzny. Ale to molo 
wzrusza rząd sanacyjny który nie- 
VytlTC ze nie walczy z heca pogro­
mowa, ale pobudza do niej. Prasa 
sanacyjna wychwala “bohaterskie” 
czyny band faszystowskich, mor­
dujących bezbronna ludność ży­
dowska miasteczek i wsi. Policja 
państwowa nietylko biernie przy­
patruje Sie pogromom, ale jeszcze 
aresztuje nie tych co mordują, ale 
tych co sie bronią. Sady Niepod­
ległej Polski zapewniającej równe 
prawa dla wszystkich obywateli 
skazuja na długie lata wiezienia 
ofiary pogromow, uwalniając na­
tomiast ich sprawców. Rząd sana­
cyjny chce pogromow—pogromy 
te sa mu konieczne. My, polacy, 
dobrze pamiętamy czasy caratu, 
kiedy to rzadcarski organizował 
pogromy chcąc w ten sposob wmó­
wić rosyjskiemu ludowi ze przyc­
zyna jego nędzy jest nie obszar­
nik i kapitalista a żydowski szewc 
czy kramikarz. Rząd sanacyjny 
idzie ta sama droga. Chce on roz­
bić jedność ludu Polski, jedność 
niezbędna dla walki o Polskę wol­
na i ludowa, o Polskę— ojczyznę, 
matkę dla wszystkich obywateli 
bez różnicy wyznan i narodowości. 
Na szczescie nie udaje sie endec­
kim paniczykom wciagnac do an­
tysemickich pogromow szersch

my, ze tym razem socjalisty­
czni przywódcy zgodzą sie wresz­
cie na te wspólna akcje, która 
jedynie może zapewnie ludowi 
hiszpańskiemu realne korzyści. 
Proletarjat hiszpański który wy­
kuł swa jedność w ogniu walk z 
faszyzmem międzynarodowym, bo­
jownicy walczący w okopach o 
wolność i pokoj świata, —  wolaja 
o jedność i o pomoc!

masy robotnlkow i chlopow. Kla­
sa robotnicza Warszawy i Lodzi 
juz niejednokrotnie—wraz z robot­
nikami żydowskimi —  p ę d z i ł a  
precz z dzielnic .robotniczych an- 
tysemic k i c h  prowokatorow fa ­
szystowskich. Chłopi polscy prze­
pędzili precz antysemickich po- 
gromszczykow podczas wieloty­
sięcznych manifestacji zielonoś­
wiątkowych. i jednogłośnie —  wy­
powiadali Sie za demokracja i wol­
nością kraju. Cały lud polski zro­
zumiał, ze jego istotni wrogowie to 
ci, którzy odebrali mu Chleb i wol­
ność, to właśnie ci, którzy orga­
nizując pogromy —  usiłują skiero­
wać gniew ludu na tory szowiniz­
mu i bratobójczych walk.

Wiadomość o nowych wyczy­
nach faszystowskich pałkarzy wy­
wołała w całym kraju i wsrod emi­
gracji polskiej zagranica wielkie 
oburzenie. Nie będziemy milczec 
i my, żołnierze armji wolności, 
którzy z karabinem w reku szer­
zymy po swiecie imię Polski, tej 
Polski prawdziwej—Polski demo­
kratycznej i pokojowej, której 
nieodrodni synowie wałcza pod 
hasłem “O wolność Wasza i na­
sza". Wraz z całym ludem nasze­
go w Polsce! Niech żyje wspólny 
front całego ludu Polski dla wal­
ki z barbarzyńskim faszyzmem!

W naszych jednostkach znajdu­
ją  sie i liczni robotnicy żydowscy.

Ramie przy ramieniu walczymy 
wraz z nimi o wolność i niepodle­
głość Hiszpanji. Tak jak w Pol­
sce, podczas walk strajkowych, 
podczas walk z faszyzmem o Chleb 
i prace i wolność—idzie w jednym 
szeregu robotnik polak, zyd, Ukrai­
niec i bialorusin—, tak i u nas w 
okopach wykuł sie braterski so­
jusz polskich i żydowskich anty- 
faszystow. Naprozno staraja sie 
agenci 5-ej kolumny przeciwsta­
wić w naszych szeregach jedna 
narodowość drugiej, Naprozno sta­
raja s i e faszystowscy agenci 
wprowadzić szowinizm i antysemi­
tyzm w nasze szeregi, i rozbić w 
ten sposob jedność Brygad Mię­
dzynarodowych. Bądźmy i my 
czujni na każde posuniecie wroga, 
usiłującego rozbić nasze oddziały 
szowinistyczna agitacja. Pamiętaj­
my, ze za każdym niedostatecznie 
uświadomionym towarzyszem któ­
ry wypowiada sie przeciwko ży­
dom lub żołnierzom iimej narodo­
wości—s t o j a agenci generała 
Franco i polskiej defensywy, łaj­
dacy w rodzaju Barny, zdemasko­
wanego szpicla i prowokatora.

Pamiętajmy, ze antysemityzm i 
szowinlm to bron międzynarodo­
wego faszyzmu, która posługują 
sie tak Hitler i Franco jak i ich 
polscy naśladowcy dla rozbicia 
jedności ludu w walce o chleb, 
wolność i pokoj.

PRZEBIEG POGROMU W BRZESCR]
Drukujemy z pewnymi skróta­

mi zamieszczony w “Robotniku" 
artykuł K. Czapińskiego, który 
maluje okropna grozę pogromu 
żydów w Brzśs ciu.

Straszne, masowe antysemickie 
ekscesy w Brześciu sa dla Polski 
poważnym ostrzeżeniem. Czy moż­
na bezkarnie tak ananchizowac ży­
cie społeczne? Czy można bez 
groźnych konsekwencyj sprowad­
zać to życie do niepoczytalnych 
odruchów ?!

Zdajmy sobie sprawę z tego, co 
było.

Bierzemy do reki koresponden­
cje “Słowa” wileńskiego z 17-go 
maja, dziennika Żydom niechętne­
go, natomiast przychylnego dla 
endecji.

"Brześć—opisze korespondent— 
przedstawia widok kompletnego 
zniszczenia."

“Jakaś przeraziłwa siła zdzicze­
nia, jakaś nienawiść, przerastają­
ca nieomal fizyczne możliwości 
człowieka, stlamsila to wszystko 
w jedna kupę papieru, galganów.

drzewa i zelaza. Olbrzymie meta­
lowe zaluäe rozbite w  drzazgi. 
Gdzieniegdzie pogiete, zerwane ni­
by siła pocisku armatniego itd.”

Oto obraz Brześcia. Czy były ra­
bunki? Warszawska endekujaca 
prasa przysięgała, ze nie było... 
Owszem byl jeden taki, pisał “Go­
niec” , któiy chciał zabrać zloty 
zegarek, ale jakiś “starszy pan” z 
rewolwerem w reku itd. A  jak 
było w r2:eczywistosci ?— “Słowo” 
pisze:

“Wieczorem rabowano, nawet 
poteznie. Jakiś dziadyga przekli­
nał żydów, ze chwycił dwa buty, 
przez omyłkę na jedna nogę... 
Jakiś młodzieniec z wyniesionych 
części ze sklepu, tuz, na ulicy 
montował rower, ale brakło mu 
kierownicy. Wiele rzezimieszków 
nosi w Zielone Święta srebrne pa­
pierośnice, których w srode jeszc­
ze nie posiadało... To prawda. 
Nieprawda wydaje mi sie również 
opowiadanie o bogobojnym dar­
ciu nawet banknotów...

A  wiec masowy rabunek...

Ayuntamiento de Madrid
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browseczaka. Dąbrowszczak, or- 
(jaii loszystkich ochotnikow pols­
kich republikańskiej armji hisz­
pańskiej winien odzwiei'ciedlac 
życie i walke xoszystkich polskich

dewszystkiem sławnej juz w bo­
jach kompanji i?n. Mickiewicza.

Braterskie pozdrowienia dziel­
nej kompanji Im. Mickiewicza i 
je j oryanoioi "Żołnierzowi Wol-

(Organ Kompanji Im. Mickie­
wicza.)

jednostek wojskowych, a juz prze- nosci”

Przed tiami leży komplet gaze­
tek kompanijnych naszych dziel­
nych Mickiewiczakow. Juz wygląd 
zewnętrzny gazetki, sam tytuł i 

żywe ilustracje wskazują na sta­
ranność z jaka gazetka jest wy­
dawana. Mimo ciezkiej pozycji 
jaka zajmowała kompanja, ga­
zetka wychodzi regularnie i za­
wiera bardzo ciekawi materjal 
i odzwiereiadla życie kompanji. 
Zdrowy humor i  dziarski duch bi­
je z każdej korespondencji. Nie 
ukrywa sie i  braków kompanji; 
gazetka w braterski sposob kry­
tykuje niesłuszne posunięcia po­
szczególnych towarzyszy, lub bra­
ki kompanji.

"Żołnierz Wolności" zawiera bo­
gaty materjal informacyjny o sy­
tuacji w Hiszpanji Najważniejsze 
wydarzenia polityczne xo Hiszpaxi- 
ji sastale oświetlane. Dobrze byl 
oświetlony ostatni kryzys rządowy 
i posunięcia nowego rządu. Sła­
biej o wiele wypadki xo Barcelo- 
xiie. Zbyt mało miejsca poświecą 
sie dzialahwsci zbrodxiiarzy z 
trockistowsko-faszystowskiej 5-ej 
kolumxiy.

Jedna z wielkich zalet organxi 
kompanji ixn. Mickiewicza jest 
cały szereg artykułów wojsko­
wych, pouczających xiaszych zól- 
xiierzy o rzeczach prostych lecz 
ważnych (np. o wywiadzie i  łącz­
ności, o masce gazowej, o nabo­
jach axitytankowych). Godxia tez 
pochwały jest inicjatywa zapoz- 
naxiia xiaszych zoVnierzy z miejs­
cowościami, w których kompanja 
sie znajduje. Liczne rysuxiki i  ką­
cik humorystyczny urozmaicają 
bogaty materjal "Żołnierza Wol-

BOHATEllSKA bAUERClA...
W kilka dni po pierwszym ata­

ku na polach Pozoblanco zostałem 
ranny. Bedac juz w szpitalu do­
wiedziałem Sie ze padł pod Gran- 
juela łubiany powszechnie towa­
rzysz Moryc Ajzenberg. Towa­
rzysz Ajzenberg, żydowski robot­
nik z Paryża, od 13-go roku ży­
cia brał udział w wałkach klasy 
robotniczej. Glod, nędza i prześ­
ladowania poUcyjne wygoniły go 
z kraju. W Pai-yzu na emigraeji 
bierze on czynny udział w ruchu 
Robotniczym. Pracuje w Komu­
nistycznej Partji. Organizuje ży­
dowskich robotrukow w związ­
kach zawodowych. W październi­
ku 1936 roku, wraz z setkami in­
nych robotników żydowskich, wy- 
nisza tow. Ajzenberg do Hiszpan­
ji, by tam wraz z ludem hiszpańs­
kim i tysiącami ochotnikow ze 
wszystkich krajów świata wałc­
zyć o wolność i i>okoj świata.

Padł on w 5-ym dniu walki po 
wzięciu Valsequillo Swa śmiercią 
utorował on drogę Batałjonowi 
im. Czapajewa 13tej Brygady. Byl 
symbolem bojowosci i wytrwałoś­
ci naszych dzielnych bojowników 
Kompanji im. Mickiewicza.

4 kwietnia nad ranem bataljon 
nasz szturmował zabarykadowa­
nych i okopanych faszystów; wło- 
chow arabów i falangistow. Po­
suwaliśmy Sie naprzód pod gra­
dem faszystowskich kul. W  pew­
nej chwiU musieUsmy sie zatrzy­

mać. Kilkudziesięciu faszystów 
zabarykadowało sie na stacji ko­
lejowej, uniemożliwiając naszemu 
batałjonowi posuwanie sie napr­
zód. TOWARZYSZ AJZENBERG 
W ZIAL OD CHŁOPAKÓW GRA­
N A TY  (sam miał tylko 2) I  POD­
SZEDŁ AZ POD SAME OKIEN­
KO DOMU, GDZIE FASZYŚCI 
M IELI C. K. M. Z ZIM NA 
K R W IĄ  N IE  USTĘPOWAŁ PÓ­
K I N IE  W YRZUCIŁ WSZYST­
KICH GRANATÓW, NISZCZĄC 
KOM PLETNIE BARYKADĘ I  
UMOŻLIWIAJĄC CAŁEMU BA- 
TALJONOWI MARSZ N A PR ­
ZÓD.

Slaby fizycznie Ajzenberg swym 
bohaterskim i bojowym czynem 
otworzył nam drogę naprzód. 
Czyn jego byl omawiany przez 
wszystkich. Chwałih nasza kom- 
panje za czyn bohatera sam do­
wódca bataljonu i poUtkomisarz 
Bolek. Mówiliśmy o nim wszyscy 
którzyśmy sie udali do szpitali. 
Po kilku dniach dowiedzieliśmy sie 
ze tow. Ajzenberg poległ w cza­
sie ataku bohaterska śmiercią.

Opisując ten czyn pozwolę so­
bie wspomnieć kilka slow o in­
nych naszych bojownikach sław­
nej Kompanji im. Mickiewicza. 
Kompanja która zawsze była w 
pierwszych hnjach frontu Terueł 
i w zwycięskich wałkach w  sek­
torze Pozoblanco, która zatknęła 
swój sztandar wolności na najwy-

Jedxia ze słabych stron gazetki 
jest brak opisow walk, w których 
kompanja biała udział. Opisy i 
wspomnienia żołnierskie, tworzy­
łyby historje bojoxo naszej boha­
terskiej kompanji. Brak tez jest 
sprawozdań z życia politycznego 
kompanji, z je j zebrań odbywa­
jących sie wyłącznie nocami - na- 
skutek xvyjatkowo ciezkiej pozyc­
ji, jaka kompanja zajmuje.

Pomimo jednak tych braków, 
"Żołnierz Wolności" stoi na wyso­
kim poziomie i może służyć za 
wzór nietylko dla gazetek kom­
panijnych ale i —  pod pewnymi 
względami —  dla Dąbrowszczaka. 
Apelujemy do tych towarzyszy 
którzy zapelniaja lamy "Żołnier­
za Wolności", by przysyłali arty­
kuły i  korespondencje do Da-

c. '.z>H

zszym łańcuchu górskim “ Sierra 
Nevada” . Wspomnę naszego ulu­
bionego komisarza delegata poli- 
tycznego Staska Drukale. Wspom- 
ne Filipka, Kata, naszego uko­
chanego drużynowego Barona, 
Chyle głowę przed innymi, niez­
nanymi Mickiewiczowcami, któr­
zy padli bohaterska śmiercią 
Czesc poległym w walce o wol­
ność! Czesc pamięci towarzysza 
Moryca Ajzenberga!

.MAKKUS
Czujka Barana

Z

Pierwsze spotkanie 
Dąbrowszczakami

z  frontu Koilipunji im. .Mickiewicza.

Gdy w łipcu wybuchło faszys­
towskie powstanie, znajdowałem 
Sie jeszcze w wojsku polskim. Z 
początku me można było sie zor- 
jentowac kto i przeciw komu po­
wstał. Oficerowie polscy kamali 
nas fałszywymi komunikatami i 
opowiadaniami z "Polski Zbroj­
nej” . Nie wypuszczano nas na 
miasto tak, ze byliśmy pozbawie­
ni prawdziwych wiadomości.

Od “cywilów” dowiedzieliśmy 
Sie o znaczeniu powstania. I  od­
tąd mysi moja szła tylko w jed­
nym kierunku: stawie sie z po­
mocą ludowi hiszpańskiemu. I 
kiedy w jesieni 1936 roku zwolni­
li mnie z wojska - spakowałem 
manatki i w drogę.

Na granicy byłem kilkakrotnie 
zati'zymywany. Widocznie rząd 
polski wiedział doskonałe ze ro­
botnicy nie beda obojętni wobec 
wypadków w Hiszpanji. Wydos­
tałem sie z Polski korzystając z 
pomocy chłopa, zamieszkującego 
nad granica. I  po kilkutygodnio­
wej poniewierce dotaidem wre.'̂ z- 
cie do upragnionej Hiszpanji.

Juz podczas drogi wiele sie nas- 
lyszalem o dzielności naszych Dą­
browszczaków. Dumny byłem ze 
znajdę sie w szeregach tego sław­
nego bataljonu. Znajdowałem sie 
w C. kiedy przyszła wiadomość ze 
Bataljon przyjezdza. Co za radość 
zapanowała w szeregach młodych 
ochotnikow! Nareszcie zobaczymy 
tych zuchów! Nareszcie spotkam 
Sie z dawnymi towarzyszami!

Wracamy z pola. Każdy wytęża 
wzrok. ZdaJeka daje sie zauwa­
żyć roj ludzi. Tak - to oni! Chłop­
cy nasi maszerują dziarsko. Koom- 
panjua stój! Raz, dwa! I  każdy 
staje. Na czesc starych Dąbrow­
szczaków prezentuj bron! Niech 
zyja! Hurra!... - krzyczą młodzi.

Jednak nie każdy spotkał swych 
dawnych towarzyszy. Niektórzy 
nie wroeiü. Padli na polach wał­
ki. A  my, nowi, zajmujemy ich 
miejsca. "N ie zbraknie z nas ani 
jednago by zniszczyć faszystów < 

I  tak właśnie bedzie! 
IG N A C  PO TA SZ M A N  

Nowa kompanja.

zgnieść..

Ayuntamiento de Madrid
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WŁOSKI DĄBROWSZCZAK PISZE... PARĘ SLOW Z URLOPU W HISZPANII

Tow. Homunclli l.iiigi.

Jestem juz 6-y miesiąc razem z 
I Dabrowszczkami przy karabinach 
maszynowych i nie zaznałem jesz­
cze ani razu jakiejś chociażby 
najmniejszej przykrości ze strony 
moich towarzyszy kompanijnych 

I ani tez całego bataljonu. Jestem 
bardzo dumny ze mogę byc w 

I Bataljonie Dąbrowskiego i razem 
mile spędzać wolny czas.

Gdy przyszedłem do Bataljonu 
I Dąbrowskiego pierwszy raz — a 
I było to na froncie R., właśnie fas­
zyści otwarli swój wściekły ogień 
artyleryjski i jeden przeklęty po- 

I cisk chciał trafictez we mnie, 
gdyż upadł w odległości zaledwie 
1-go metra. Ja zajadalemi wtedy 
ze smakiem kawałek chłeba a na­
raz słyszę szum i w Sekunde poz- 

I niej wybuch piekielny. W tej sa­
mej sekundzie byłem juz pod zie­
mia. Gdy Sie w.reszcie wygrzeba­
łem razem ze swoim Chlebem, 
skonstatowałem z zadowoleniem, 
Ze faszysta zmarnował swój cięż­

ki pocisk, a ja nawet nie byłem 
uszkodzony i dalej zajadałem 
Chleb w najlepszym humorze. I  od 
tego czasu jestem stałe i na każ­
dymi froncie razem z Batałjonem 
Dąbrowskiego i nadał tez sie po­
zostanę.

Nigdy nie zapomnę Guadalaja­
ra, jako ze sam jestem Włochem, 
a jak wiadomo, na tym froncie 
były przeważnie wojska Mussoli­
niego. Po naszym zwycięskim ata­
ku poszedłem do szpitala zobac­
zyć, czy nie znajdę czasem swoich 
ziomkow. "Szczęście” mi sprzy­
jało, bo prawie cały szpital pełny 
był włochow. Podchodzę do jed­
nego i mowie: no i co f Widz'sx 
ze wy fasczysci, dostaliście po du­
pie? A  on mi odpowiada ze nie 
jest faszysta, ze ich werbowano 
do pracy w Abissynji a później z 
okrętu juz nie mogli uciec a w 
Hiszpanji to byli tak pilnowani 
jak jeńcy a za najmniejsza nawet 
sympatje do Republiki — zaraz, 
bracie, pod mur. Niejeden juz 
tak zginał. Na tym zakończyłem 
rozmowę z moim .rannym ziom­
kiem, a łzy mi stanęły w oczach 
ze moje piekne Włochy sa pod 
dyktatura faszyzmu. Ja przeważ­
nie żyłem we Francji. W paździer­
niku 1936 roku ukończyłem tam 
służbę wojskowa i wróciłem do 
domu. W  domu nie zagrzałem jed­
nak mdejsca i zaraz pojechałem 
do Hiszpanji nie zawiadamiajac o 
tern nawet rodziców. I  dopoki bede 
zył, do ostatniej kropli krwi bede 
bronił demokracji aby zgnieść fas­
zyzm i abym mógł sie dostać i ja 
do Włoch, mego pięknego kraju.

NIECH ŻYJE WOLNOŚĆ CA­
ŁEGO ŚW IATA!

KOM.VNIH.I.I M  Kil

Przychodzi i na nas kolej wy­

jechać na urlop. Każdy zadowo­

leni ze jada na urlop a najwięcej 

ze udajemy sie do pieknej okoli­

cy, nad morze i ze zwiedzimy tro- 

tehe tenkraj o ktorego wolność 

walczymy. Podczas podroży nie 

było wioski gdzieby nas nie wi­

tano. Przyjeżdżamy wreszcie na 

miejsce. Ludność przywitała nas 

z wielkim entuzjazmem. Każdy z 

nas uważa na swoje czyny aby 

czemkolwiek nie urazie naszych 

hiszpańskich braci no i aby dac 

przykład tak ludności cywilnej

M

balirowsÄCzacy 7 )’ja po Iiratorfikii z  ochotnikaiiii iiiiiycli iiurodowosci. Olo nasz pow- 
Hzccliilic liihiaiiy tow. arahBki, .Mulej.

Koiiipanja hiszpańska w iiiar.-zii.

jak i towarzyszom z innych bry­

gad zesmy świadomi antyfaszysci 

z Bataljonu Dąbrowskiego.

Zostaliśmy zaproszeni na obiad. 

Siadamy - nai'az wychodzą towar­

zyszki które nam donosiły do sto­

łu, uśmiechając sie i pytajac czy 

jesteśmy zmęczeni. Przychodzi 

naraz inna towarzyszka i tłumac­

zy nam, ze nazajutrz bedzie za­

bawa. Na drugi dzień chłopcy ba­

wili sie na całego na zabawie a 

później sie rozjechali gdzie kto 

chciał. Po jakimś czasie wszyscy 

wróciliśmy zadowoleni.

Mieliśmy na myśli ze zdałoby 

sie urządzić jakaś składkę dla 

dzieci w tej wiosce. Porozumieli­

śmy sie z towarzyszami z bryga­

dy Garibaldi, którzy chetnie przy­

stali na to. Zebraliśmy 100 Pese­

tas za które kupiliśmy zabawki. 

Przed rozdawaniem tych zabawek 

była defilada z orkiestra francu­

ska na czele i młodymi pioniera­

mi, maszerującymi pod sztanda­

rem. Po defiladzie wszystkie dzie­

ci poszły do kina a później nastą­

piło rozdawanie podarunków. Co 

za radość była dla tych dzieci! 

Każde dziecko z uśmiechem wy­

ciąga rączkę, i z radoscia przy­

chodzi do swej matki, pokazując 

co i od kogo dostało.

Chciałbym przypomnieć wszyst- 

kimh towarzyszom, zęby —  jeśli 

pojada na urlop — nie zapominali 

o dzieciach, bo jest dużo sierot od 

faszystowskich aparatów.

P K T K A S Z K O  

2 - ga kompanja.

LIST Z HORN AING
DO WSZYSTKICH T O W A R ­

ZYSZY POLAKOW W ALCZĄ­

CYCH W SZEREGACH REPU­

BLIKAŃSKIEJ ARMJI HISZ­

PAŃSKIEJ O WOLNOŚĆ

My, polacy z Hornaiiig, zasyła­

my płomienne jiroletarjaclde poz­

drowienie dla naszych Dąbrowsz­

czaków i całej Brygady Między­

narodowej, z towarzyszem Ma- 

tuszczakiem na czele. Przj"siega- 

iny— pod czerwonymi sztandara­

mi—ze pójdziemy W'aszymi sia­

dami w obronie wolności i de­

mokracji. My, antyfaszysci, wy­

powiedzieliśmy faszyzmowi walke 

az do zw'yciestwa. Drodzy towar­

zysze! Gdyby nie liczne rodziny 

które mamy na utrzjmaniu, go­

towi jesteśmy wszyscy stanac 

wspólnie z Wami w szeregach 

Brygady im. Dalirowskiego i za­

dać ostateczny cios międzynaro­

dowemu faszyz mówi w Hiszpiuiji. 

Drodzy towarzysze! Zwyciestro 

pewne! 3Iy z Wami! Niech żyje 

armja Repubbliki Hiszpańskiej!

.M .A Z fU  F ll.A N C IS / .K K  Z 

llurnoinf?.
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( t D Ą B R O W S Z C Z A K ” W  P O L S C E
Tak jak i na calj-m »wiecie tak 

i w Polsce wojna hiszpańska od­
biła sie g-losnem echem. Sympatje 
Indu polskieg^o sa całkowicie po 
stronie Republiki Hiszpańskiej i 
jej sławnej armji. A  juz najwięk­
sza niiloscla i poważaniem otoczo­
ne sa w Polsce polskie oddziały 
ochotnicze Ludowej Arm ji Hisz- 
pansliiej, które szeroko roznoszą 
1)0 całym swlecłe Slawe polaka 
— bojownika o wolność, które 
zmj-Avaja z naszego kraju hanbe 
współczesnej Targowicy— sanacji, 
wroga ludu i sojusznika Hitlera.

Doniedawna jeszcze istnienie i 
walita pol.skicli ochotników w His- 
zpanji l)ylo starannie ukrj-Avane 
przed opinja publiczna kraju. Za­
kłamane pisma sanacyjne szeroko 
rozpisj-waly sie o “ zwycięstwach” 
faszystów —  obroncow cywilizacji 
i o “ okrucieństwach”  czer\vonych, 
czyli repuł)Iikanskich ł)ojownikow 
wolności. Ale o istnieniu Bataljo- 
nii im. Dąbrowskiego— ani słowa! 
Pocoz budzie djabla? Poco za­
wiadamiać lud polski o tern ze pod 
sztandaren frontu ludowego wał­
cza w Hi.«zpanji polscy robotnicy 
najrozmaitszych przekonań? Po- 
ccz rozzarzac nadzieje wyzwolenia 
z jarzma sanacyjnego przypom­
nieniem ze Dabrowsczczacy l)ar- 
ziej cenią wolność niz życie?

Mimo milczenia prasy sanacyj- 
n«'j i faszystowsifiej, znaleźli sie 
w Polsc.e ludzie, którzy szerzyli w 
Polsce “dol)ra nowinę” . Coprawda, 
dzienniki, które usiłowały napisać 
cos o Dąbrowszczakach, były bez- 
lilo.snie konfiskowane. Coprawda, 
alccje pomocy Dąbrowszczakom sa 
traittowane jako “antypaństwowe” . 
Mimo tych jednalc prześladowań 
lud polski dowiedział sie prawdy 
o polsliich oddziałach wolności. 
“ Itija sie nasi chłopcy”— szedł glos 
po kraju. I  podnosiło sie serce 
robotnika 1 ciilopa. Silniejszym sie 
czul. I  każda wiadomość o Dabro- 
wszrzokach jest mu droga, dodaje 
sil i otucliy do walki.

Coraz czesciej na zel)raniach, 
wiecach i masówkach mowilo sie 
o Dąbrowszczakach. Nielegalne
ulotki i gazetki mówiły i mowia 
ludowi polskiemu prawdę o jego 
godnych synach. Dąbrowszcza­
kach. I wtedy prasa faszystowska 
zmieniła ton.

Niesposob l)ylo juz ukryć praw­
dy. Trzel>a wiec ja było odpowied­
nio wykoszlawic. I  oto dzienniki 
zaczęły donosie ze owszem, istnie­
ją w Hiszpanji jakieś tam polskie 
oddziały, ale skladaja sie one z 
lumpenproletarjatu, t. zn. z zlod-
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fasn foMzyHiowska'w Polsce miota oszczerstwa iia polskicli ocliotnikow Reptililiknnskicj) 
Arm ji Hiszpanji. Inaczej Ind Polski. Takich listów jak powyższy tysiące juz otrzymali

nasi ochotniev...

ziei, włóczęgów, oszustów, mi­
strzów “ oezka” , “doliny”  itp. Na­
turalnie, w tej “milej” galerji Dą­
browszczaków nie zabrakło i ucsci- 
wj'ch robociarzy, którzy —  panie 
dzieju— , uchlali sie tak kiedyś, ze 
— nie wiedząc co robią— podpisali 
kontrakt do Hiszpanji. No i na­
turalnie dostaja po kilo czerwon- 
cow na glowe plus lup zrabowany 
i premje za każde zarzniete dziec­
ko. Szczyt pomysłowości w tych 
“ informacjach”  niewątpliwie pobił 
Ilustrowany Kurjer Codzienny, 
wycliodzacy w Krakowie.

Wrzaslti i ujadania faszystows­
kiej pra.sy nie osiągnęły jednak 
swego celu. Naodwrot— wzrosło 
jeszcze zainteresowanie opinji j)u- 
lilicznej polskimi ochotnikami his- 
zpansluej armji ludowej. A  w t.>Tn 
samym czasie w Hiszpanji coraz 
szerzej poczęła sie rozchodzie sła­

wa polskich ochotników, coraz 
w'leksze uznanie zdobjTvali sobie. 
Powstała polska kompanja im. 
•\dama Mickiewicza, grupa prze­
ciwlotnicza, artylerja, powstały 
łiczne grupy połakow w najroz­
maitszych jednostkach hiszpańs­
kiej armji ludowej. A  przedew- 
szystzych jednostkach hiszpans- 
kiej armji ludowej. A  przedewszy- 
stkicm, B a t a ł j o n Dąbrowskie­
go stał Sie Brygada Dabrows- 
go stal Sie Brygada im. Dabrows- 
łiiego. Krwawe i zwycięskie ł)oje 
wychowały Dałirowszczałiow na 
wzorowa jednostłce bojowa. Utwor­
zenie polskiej Brygady jest milczą­
cym, lecz dołiitn,ym hołdem zło- 
zonjTTi przez młoda Repułiłike ca­
łemu ludowi Polski.

InnjTTi, coprawda zupełnie inne­
go rodzaju “ hołdem”  jest kam- 
panja jaka poczęła prowadzić “ Ga­

D IA N A  (U . G. T .) .—L a rra , 6. M adrid

zeta Polska” , polurzedowka sait 
cyjna, przeciw Dabrowszczakoc 
Wizyta przedstawicieli Koniiit 
stycznej Partji Polski, Klasowy 
Związków Zawodowych i Biin( 
w naszjan Bataljonle tak rozv 
scleczyla sanacje, ze— wystąpił 
z otwartym atakiem na P. I 
i Związki Zawodowe, ktorj( 
przedstawiciele ośmielili sie odwii 
dzic i powitać Dabrowszczakov 
samych —  rzekomo —  “koniun 
stów” . A  najwłekszjTn juz gru 
chem ob. Zdanowskiego i Alten 
to ze ich pobyt zbiegi sie z pt 
bytem tow. Rwała, przedstaiii 
cielą K. C. K. P. P. Socjalłstjca 
przjTVodcy ośmielili sie roznu 
wiać z jednjTn z wodze w Komp 
tji!— alarmuje ten organ defes
S.\TVJ'.

Rozprawę z nikczemna napasd 
“ Gazety Polskiej”  odldadamj 
następny raz Teraz chcielibysni 
tylko podkreślić jeden charakk 
rystyczny moment. Faszj’stowsf 
liandycl piorą stracili ze wsci( 
klosci rozsadek i—na dowod s\v

1
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prawdomówności —  opublikował w^zesr
I-o majowego Dałirowszczala 
Można sobie wyobrazić jakie po 
wodzenie miała w tym dniu “Gj 
zeta Polska” . Czytelnicy wjt âvs 
li ja sobie z reki 1 po upl̂ aii 
kilku godzin daremnie bys szaki 
w kioskach tego cennego nun en 
Poraź pienvszy głośno zabrzmiał] 
w Polsce słowa Dalirowszczakoi 
do ludu polskiego. Poraź pier\,.'i 
“Dąbrowszczak” przełamał .szriu; 
ki cenzury i bezpośrednio—  ̂lif 
w okaleczonej formie— przemów 
do swych liraci.

Gazecie Polskiej składamy set 
deczne podziękowania 
' Minal juz czas, kiedyście n.ogl 

nas przemilczać lub bezkarni' 
szkalować. Teraz cala Polska \vi 
juz o naszem istnieniu, wie jn 
kim jesteśmy i o co walczymy 
Robotnicy i chłopi wiedza ze f 
Hiszpanji walczy bataljon Fronti 
Ludowego Polski, i ze godnie re 
prezentuje najszlachetniejsze tra­
dycje wolnościowe naszego narodu

Dąbrowszczacy wyAvalczyli sobii 
wstęp do Polslii!

P^ad S 
mat dni
r^ublii
'■' r.(iy r

Ze względów od redakcji 
niezależnych, nastapila 
przerwa w wydawaniu 

"Dąbrowszczaka". 
Począwszy od tego numerUi 

"Dąbrowszczak" bedzie 
wychodzi! regularnie.
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